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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  14. P a ź d z i e rn ik a .

P r z y b y ł  t u :  K r ó l e w s k o  - N id e r l an dz k i  g o ­
n i e c  ga b in e t o w y ,  G i n o t ,  z  H a g i .

W y j e c h a l i :  J W .  G e n e r a l - P o r u c z n i k ,  Szef  
ź a n d a r m e r y i  i K o m e n d a n t  B e r l i n a ,  T i p p e l s -  
k i r c h ,  d o  P o m e r a n i i ;  i

S z a m b e l a n  i R ad zc a  legacyi ,  H r .  D ó n h o f f ,  
g o ń c e m  p r z e z  H a g ę  d o  L o n d y n u ,
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W iadomości zagraniczne.

N i e m e  y.
Z  D s r m a z t a t u ,  d ,  4. P a ź d z i e r n i k a .

Z  p r z y c z y n y  w iec zo r u ,  d a n e g o  dn .  18. rn,  z.  
n a  c ze ść  od j eżd ż a j ą ceg o  P ro f e s s o ra  R o t t e ck  
w  sali t u t e j s zego ho t e l u  „ D w o r u "  na s t ąp i ł o  za 
r o zk az e m  M i n i s t e r y u m  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  i 
po l i c y i  ś l edz two  ścisłe.  K i lku  u r z ę d n i k ó w  co 
n i e p r z y z w o i t e  wn ie śl i  t o a s t y ,  j u ż  z a p o z w a n o  
do  i ndagacyi  s ądowe j .

A  u s t r y a.
Z  T r y e s t u ,  d n i a  21.  W r z e ś n i a .

N a z w i s k a  cz ło n k ó w  deputac-yi  g r eck i e j ,  p r z y ­
by ł e j  na  f r eg ac i e  an g i e l sk i e j ,  są n a s t ę p u j ą c e :  
A d m i r a ł  M i a u l i s ,  c z ło n e k  z g r o m a d z e n i a  n a ­

r o d o w e g o  z w y s p ;  G e n e r a ł  K o l i o p u l o s ,  c z ło ­
n e k  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  i r z ą d u  z  P e ­
l o p o n e z u ;  i G e n e r a ł  K.  B o z a r i s ,  p o d o b n i e ż  
c z ł o n e k  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o  w e g o  z R u m e l i i .

K o n g r e s  n a r o d o w y  g reck i  wy d a ł  d.  r .  S i e r ­
p n i a  o d e z w ę ,  o z n a j m u j ą c ą  g ł ó w n i e j s z e  p r z e d ­
m io ty  p r ac  sw o ich .

W  i  o c h y . ,
Z  R z y m u ,  dn i a  22. W r z e ś n i a .

(L i s t  w y ję ty  z gaze ty  P o w s z . )  G łę b o k a  ci- 
t z a  po l i t yc zna ,  ^panująca j u ż  od  ki lku t y g o d n i  
w pańs tw ie  Ko śc i e l r i e m ,  p r ze r wa ł a  n a tu r a l n i e  
u d z i e l e n i a  m o j e  l i s t o w n e ;  t er az  zjawiska n i e ­
k tór e  zwias tu j ą  niejakiś  r u c h  w s to su n ka ch  po l i ­
t y c z n y c h ,  a tak i j a  w ięc  kr eś l ę  ki lka s ł ów  do  
W  Parta.  Sir H a m i l t o n  S e y m o u r ,  R e p r e z e n ­
t a n t  ang i e l sk i ,  d.  19. wróci ł  na  mie j s ce  p o s ł a n ­
n i c twa  sw e g o  do  F lo r e n c y i .  D z i w n e  zjawisko 
w ięc ,  zas t ęps two  Ang l i i  w R z y m i e  us t ało ,  c h o ­
c iaż ( t rzeba  bo w ie m  być d o k ł a d n y m )  P a n  A u -  
b in ,  a t t a che  p r zy  posel s twie  angie l ski ern  w T o -  
s k a n i e ;  który r a z e m  z P a n e m  H a m i l t o n e m  tu  
p r z y b y ł ,  m ias t a  na s2e ąo  j e szcze  n i e o pu śc i ł .  
W i a d  orno z a p e w n e  P a n u ,  iż j uż  daw n ie j  n a d e ­
sz ły tu d e p e s z e  z L o n d y n u ,  w k t ó r ych  g a b i n e t  
t a m e c z n y  na  op i esza łość  n a s z ę  w  u s k u t e c z n i e ­
n i u  po l e p s z e ń  k r a jowych  na r ze k a  i  do  w iększe j  
n a s  z achęca  energi i .  G a b i n e t  ang i e l sk i ,  z  w y ­
pad ku  n i e z a d o w o l o n y ,  sk i e row a ł  n o t ę  d o  re­
prezen tan tów  4  mocarstw w R z y m ie  p rzez  P a -
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n a  H am i l t o n  S e y m o u r ,  pocz em ten n ie baw em  
z  stolicy naszej  wyjechał .  Missya j ego  miała  
dwojakie  dążen ie .  P rzy  krytycznem położe ­
n iu ,  w którem się po  za jęciu A n k o n y  A us t ry a  
i F ran cya  naprzeciw sobie znajdo wały,  j e d n e m  
z zadań jego było p o je d n an ie  —  k tóremu też 
jak naj lepiej  zadość uczyn i ł .  D rug ie  zadan ie  
do tyczy ło  s ię  pańs twa sarnego,  aby w p o łą cz e ­
n i u  z in ne m i  r eprezen tantami p rzyrzeczone re­
fo rmy do skutku przy wieść. N iewie r ny ,  c z y i  
w  jakim s topniu  to się powiodło.  An g l i a  z p o ­
w o d u  mora ln ego  i f izycznego po łożen ia  swego 
szczupły  tylko bierze udział  w sprawach R z y m ­
s k i c h —  a tak rychły od jazd Mini s t r a  łatwo się 
d a  wytłómaczyć.  —  Sir H a m i l t o n  S ey m o u r  
-zostawił tu pamięć po sobie  najzaszczytniejszą.  
J e g o  czynność  n iezmordowana ,  otwar tość m ę ­
ska ,  umia rkowanie  i t a lent  pojednawczy  za­
bezpieczy ły  m u  szacunek i względy  pow sze­
ch ne .  D n i e m  przed wyjazdem swoim miał  on 
pos łuchan ie  p rywatne  u O jc a ś . ,  który s ię  z n im 
jak najłaskawiej żegnał . "

S z w a j  c a r y  a.
K o r r e s p .  N o r y m b .  dono s i  z L a u s a n n e  

p od  dn.  5. P a ź d z . , źe Xiąż ę  Brunświcki  zaraz 
p o  p rzybyciu swojem do  O r b e  na  wolność w y ­
puszc zo ny m i z ho n or am i ,  j ego randze  odpo-  
wiada jącemi ,  p r zy jm ow a ny m  został .  B e z  wą- 
tp ienia odbie rze  wkrótce paszporta i pozyska 
pozwolen ie  j eżdżen ia  po  Szwajcaryi ,  edz ie  m u  
s i ę  podoba.  &

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  7. Paźdz ie rn ika .

N o w a  organizacya są dow ni c tw ap ow odo w ał a  
Ł y  n x do nas tępujących r ozw ag :  „ M a m y  więc 
nareszcie sędziów,  których niewolno złożyć 
z  u r z ę d u !  Jes t to  w ogólności  dobrodz ie j ­
s t w e m ;  lecz jestźeź tem w obecnych  oko l i czno­
śc iach? Po wątp iewamy o tern. Zresztą (a do 
Żywotność u r zędowania  rtieczyni na nas wraże­
n ia  g łębokiego.  W c z a s a c h ,  w których żyje­
my,  n i e m a  nic trwałego,  owszem u nas,  p o d o ­
bn ie  jak i u sąsiadów naszych w instytucyach 
i u rzędach ciągle zachodzą odmiany .  I leż Xią-  
źą t ,  zacząwszy od  Karola I I .  aż do Ludwika 
X V I I I .  i Cesarza  Napo leona ,  których na wieki 
z  kraju w y w o ł a n o , n iewróci ło  do państw 
sw oic h?  I l eż  Królów konstytucyjnych i n i e o d­
powiedz ia lnych ,  od  Ludwika  X V I .  aż do D o m  
P e d r a  i Karola X . , n i e z łoźono  z odziedziczo­
n yc h  t r o nó w ?!  I l e ż  obywatel i  na  wiekuiste 
skazanych w y g na n i e ,  ( n p .  zabójcy Króla z r. 
x793-)> niedoży ło  końca wygnan ia  swego ?  I l eż  
n a  dożywoc ie mi an ow any ch  u r zę dn ik ó w ,  
konsulów,  senatorów,  pa rów i t. d.  krótkątylko 
grało rolę na pol i tycznym świecie.  W i e l e  r ze ­
czy więc ,  któremi  n am  zagrażają na  zawsze,  
tylko przez krótki czas nas  trapić b ę d ą ;  boleść

nasza,  jeśli taką istotnie uczujemy,  dostąpi  kre­
su swego bo  tyle pewna  , ( aby zn o w u  wspo­
mn ie ć  o sędziach doż yw otn ic h) ,  ź e , jeśli isto­
tnie  za to  dni  mają być m ia n o w an i ,  w najwyż­
szym stopniu p o d o b n e m  jest do p r a w d y ,  źe na 
krzesłach swoich n ie u m rą .“

Z  d n i a  8.  P a ź d z i e r n i k a .
O n eg d a j  po p o łu dn iu  p rzybył  tu L o r d  D u r ­

ham,  W ,  Zac ho w aw ca  pieczęci  i nadzwycza j­
ny  l oseł  angielski  przy dwo rze  Pete rsburskim,  
t zajechał  do hote lu  Be l l evue .  Natychmias t  po 
p rzybyc iu  swojem udał  się do  pa łacu ,  gdzie  
p rywatne miał  pos łuchan ie  u Króla.  Wieczo-  
r em L o r d  1 L a d y  D u r h a m  zaproszeni  byli do 
Królestwa Jch mci  a ju t r o  dalej puszcz ą  sie 
w podróż do L o n d y n u .  -

M e m o r i a l  B e i g e  d o n o s i ,  źe wielu ofice­
ró w  belgijskich zg romadziwszy się onegdaj ,  
adres  skierować chcieli  do  K ró la ,  prosząc go o 
odda len ie  od s łużby wszystkich of icerów fran- 
cuzkich s łużących w armi i  belgijskiej.  Z g r o ­
madze n ie  to n iemia ło  wszelako ża d n eg o  rez u l ­
tatu,  gdyż żaden z oficerów adresu już u ł o ż o n e ­
g o  podpisać niechciał .

L y n x  dzisiejszy uważa  d o w c i p n i e : „ O r g a ­
na  oppozycyi  w pe w nyc h  krajach p o d o b n e  są 
do  p r óżnych  beczek.  W  te ncz asd op ie ro  p rze ­
stają robić wrzawę,  kiedy są pe łn e . "

F r a n c  y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  5. Paźdz ie rnika .

G a z e  t a  F r a n k f .  w y ra ż a : Granica Hiszpan-  
ska stanie się p od obn o  wkrótce widownią  wa­
żnyc h  na de r  wypadków.  P o w i ad a j ą ,  źe kor ­
pus  20,oooczny ma być ustawiony wzdłuż  
wschodnich P i reneów.  Cztery pułki  p iecho ty ,  
4 pułki jazdy i pułk ar tyleryi  o t r zym ały  rozkaz,  
aby wyruszyć w pole.  G en e ra ł  H a r i s p e ,  któ- 
r e m u  pow ie r zo no  nacze lne dowód z two  nad  tą 
a rmią  i który dotychczas w L ac a r ne  przebywał ,  
o t r zymał  w nocy z dn. 15. na 26. m.  z. rozkaz,  
aby się natychmiast  udał do  Bayo nne .  W s z y ­
stkie wojska,  obecn ie  10. i t i . d y w i z y o n  skła­
dające,  zostawać będą  odtąd pod  wodzą tego 
Genera ła .

S tosownie do  najświeższych wiadomości  
z Ma dry tu ,  śpiewano już t amże z p o w o d u  p o ­
lepszenia się zdrowia Króla we wszystkich ko­
ściołach Te  D eu m ,

G a l i g n .  M e s s e n g .  pisze z Barce lony pod  
d. 26. m.  z . : „ W i a d o m o ś c i ,  nadeszłe  tu z M a ­
drytu i rozposta r te  po całej Katalonii  o n iebez ­
pieczeństwie,  w jakiem się zna jdu je  życie K r ó ­
l a ,  sprawiły tu wielkie poruszen ie .  Ap os to l i -  
czni  tak j awnie  się oświadczyli  z a ln f a n te m  t ) o n  
Carlos,  źe wszyscy p rzeciwnego zdania będący  
przez to w najwyższym s topniu  zostali ob urzen i .  
Gd yb y  Król miał  um rz e ć ,  natenczas reakcya 
krwawa jest n i e u ch r o n n ą .  Rzeczy  tak są uło-
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żone ,  źe Konsul  tutejszy francuzie! u rządu 
6wego kilku okrętów się domagał ,  aby w razie 
potrzeby własność Francuzów tu zamieszka­
łych ocalić.

M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  donosi  o za­
wiązaniu się w Paryżu towarzystwa w celu bro­
nienia wolności druku.  Pod obne  towarzystwa 
rozgałęzione będą i po Departamentach.

Król z prywatne; 6wojej kassy przeznaczył  
60,000 franków na budowy w rozmaitych gmi­
nach, aby uboższa klassa miała zarobek w zimie.

Jeden  z tucejszychdziennikówpisze:  Wsku-  
tku zeznań pewnego urzędnika w Ministerstwie 
wojny ,  oskarżonego o intrygi karlistowskie, 
Sędzia instrukcyjny, Pan  Fournera t ,  kazał 
aresztować 4 os o b y , między któremi znajduje 
się znakomita dama.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 35. Wrześn ia .

Bule tynyo  zdrowiu Króła w gazecie nadwor- 
nej sięgają aż do 23. m. b. Ostatnie dwa brzmią 
w sposób następujący: „Spokojność Króla Jmci 
trwa ciągle, ale niebezpieczeństwo nieminęło.“  
— „Nienastąpiło nic w stanie zdrowia N. Pa­
n a ,  coby niebezpieczeństwo życia zmniejszyć 
albo powiększyć miało.“

S  z w t  c y a,
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 5. Października.

Dodatek nadzwyczajny gazety P o s t  und I n ­
l a n d  z d. 4. zawiera wiadomość, źe Major Ba­
ron  Ernes t  Vegesack i Major  Baron Gustaw 
Di iben  wczoraj zostali aresztowani i w tymże 
samym dniu dostawieni do inkwizycyi sądowi 
Królewskiemu,  obźałowani o zbrodnię pań­
stwa. — Knuli  oni  spisek (chociaż rzecz cała 
jeszcze niewyjaśniona) na korzyść dawniejsze­
go następcy tronu szwedzkiego, Gustawa,

Rozmaite wiadomości.
% _

Donosi l iśmy już dawniej ,  źe ziomek nasz, 
A n to n i  Oleszczynski,  wydaje w Paryżu obra­
zy z historyi polskiej ,  pod tytułem: „ R o z ­
m a i t o ś c i  p o l s k i e . “  Zamiarem jego jest, 
przenosić na papier  pomniki  Polaków w kra­
jach obcych będące, tudzież portrety sławnych 
w różnym względzie mężów. Przytaczamy 
mnie j znane przedmioty zbioru tego:  W  3ch 
obrazach złożył artysta hołd damom polskim, 
opiekunkom nauk i sztuk pięknych.  Oto ich 
n azwy :  Beata z Kościeieckich Ostrogska,
Jadwiga Bonar,  Zofia Sieniawska,  Agniszka 
z Tęczyńskich Firlejowa, Katarzyna z Mie le ­
ckich Osf roroźyna ,  Barbara z Tarnowskich  
Zamojska, An na  Aloizya z Oslrogskich Chód- 
kie wieżowa, Zofia z Odrowążów Kostczyna,

Barbara Firlej ,  A n n a  Kiszczyna, Xięźns  R a ­
dz iwi ł łowa,  Drużbacka.  Z e  wspomnień  h i ­
storycznych znajdują się następujące:  1 ) N ie ­
winność Królowej Jadwigi  i potwarz rzucona  
na nię  przez Gniewosza ,  którą tenże  publ i­
cznie odwołuje,  2) Władysław H e r m a n  pa­
suje na rycerza młodego Bolesława Krzywo­
ustego. 3) Karzeł  Krasowski i Król F r a n ­
cuzki H e n ry k  I I I .  4) Tęczyński  z kochanką 
swoją,  Królewną  Szwedzką. 5) Leszek Bia­
ły , matka jego H e le n a  i Goworek.  6 ) P o r ­
wanie Sicińskiego do piekła (za wprowadze­
nie liberum veto). 7)  Bi twa ,na  Psiem Polu 
( Hundsfeld). 8) Śmierć Stefana Czarnieckie­
go w Słobodówce.  9) Jakimowski z kochan­
ką swoją Katarzyną (którą z niewoli  tureckiej  
uwolni ł)  w Watykanie .  10) H o łd  Alberta 
Xięcia  Brandeburgskiego,  składany Z y g m u n ­
towi Augustowi,  11) Śmierć Trepki  (Sce- 
woli polskiego). 12) śmierć  tragiczna D ym i­
tra Wiśniowieckiego (zrzucony z wieży Stam­
bułu przez  Turków, uwiązł  na haku i męczył  
się dni  kilka). 23) Męstwo Chrzanowskiej  
w Trembo wl i .  24) Uczta dana pięciu M o ­
na rchom przez mieszczanina krakowskiego 
Wierzynka .  15) Zamojski pod Byczyną.  16) 
Stefan Batory i Pos łowie hiszpańscy. i7)Prze-  
mysław i Ludgarda .  18) Śmierć Konona ,  o- 
statniego z Jadźwingów. N a g r o b k i :  J a n i  
Kazimierza w kościele St. Germain  w Pary­
żu ;  Króla Stanisława Leszczyńskiego i mał­
żonki jego z domu Opalińskiej  w Nancy;  
W  obrazach są następujący mężowie :  i )  Wo> 
j o w n i c y :  Gen.  Karol  Kniaziewics ,  Ko­
ściuszko, Gen.  J .  H .  Dąbrowski,  Xiąźę Józef  
Poniatowski ,  Kazimierz Pułaski ,  Lisowski,  
wódz Lisowczyków,  L e w  Sapieha ,  Karo l  
Chodkiewicz,  Stanisław Żółk iewski ,  Stefan 
Czarniecki ,  Stanisław Koniecpolski ,  Bogdan  
Chmielnicki,  Jerzy Lubomirsk i ,  Kazanowski,  
Żel is ław,  Krzysztof Arciszewski ,  wieikorzą- 
dzca Brazylii, tudzież założyciel twierdz Rio- 
Jane iro,  Bahii  i Fernambuko,  Gliński, A n t o ­
ni  Madaliński ,  Micha ł  Sokolnicki,  W ło dz i ­
mierz Potocki, Jan  Skrzynecki.  2) O b y w a ­
t e l e :  Szamotulski, Piotr  Bieliński, Stanisław 
Nałęcz Małachowski,  Jan  Kiliński,  Ta de usz  
Reyten ,  Wacław Rzewuski ,  Józef  Kimbar ,  
Jerzy Ossoliński ,  Xiężna  Izabella Czartory­
ska,  Xiąźę A d a m  Czartoryski. 3) U c z e n i  
i z n a k o m i c i  a r t y ś c i :  Lex ic k i ,  malarz,  
Be rnardyn  z Krakowa;  Andrze j  i J a n  Śnia-  
deccy;  Tadeusz  Czacki;  Leopol i ta  (L wow-  
czyk); Szymon Czechowicz,  malarz ;  T r e t e r ;  
A lexander  Żółkowski;  Brandt ,  muzyk;  Ju l .  
Urs. Niemcewicz;  Łukasz  Opal iński ;  B obo ­
wski, (Hal i  be ig) ;  A br aham  Stern ;  Meniń-  
ski;  Igu .  Krasicki;  Stanisław Stasic;  J a n  Kt>-
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chsnowski  w Czarnym Le s ie  ; Niegoszewski ,  
sławny irnprowizator w W'eDecyi roku 1584.  
Jeden  obraz poświęcony jest obcym śpiewa­
kom,  zamieszkałym w dawnej Po lsce ;  ich 
nazwy:  Fiok,  Klaban, D io m e n e s  Caton,  A n ­
toni  Ful v io ,  Jakób Niderland.  O gó ło w y ty­
tuł dzieła:  R o z m a i t o ś c i  p o l s k i e  (Fdr/e-  
tes P olonaises) contenent une collection des tam 
bleaux tires des sujets les plus memorables des 
annales nationales, et des portraits des lw m m es  
les p lu s  distingues dans la giterre, dans la vie 
civique, en littera tu re , sciences et beaux arts.

(Z  Ro zm,  Lwowsk.)
N ow e dzieła polskie. —  W  drukarni Piotra 

Pil l era ,  we L w o w i e ,  wysz ły :  1) „ W a n d a
Potocka,  czyl i :  Schronien ie  w lasku S. Zofii",  
wielkie  melodrama wo jenne ,  ze  śpiewkami  
i tańcami.  Rzecz  i muzykę napisał Michał  
Suchorowski ,  ( D o c h ó d  (z) dzie łka ,  równie  
jak i (z) pierwszego przedstawienia dramatu,  
po św ię co ne  są na wsparcie biednych  sierot.)  
2)  „Elmira",  po wieść pierwotna ; przez Julią  
A d e l ę  Kamińską,

W  Krakowie wyszły następujące no we  dzie­
ła : l )  „Bajki X .  Łańcuckiego";  2) „ N o w e  
wydanie kazań se jmowych  Skargi," Now y  
rocznik towarzystwa naukowego  Krakowskie­
go  znajduje się pod prassą.

W  Warszawie wy sz ło  w r. b, pisemko poe-  
z y j n e ,  pod tytułem: P o w i e t r z e  w W a r ­
n i e ,  i r ó ż n e  w i e r s z e ,  przez T .  Łabun-  
s k ie go ,  mag. medycyny.  Autor był w osta­
tniej wojnje tureckiej i tam te p o ezy e  pisał.  
Za godło położył  następujące cztery wiersze:  

M ężczyzna czy też kobieta 
C zytając, gdy znajdzie Iłędy,
Ffiech przebaczy przez te względy,
Ź e tn  je s t lekarz nie poeta.

Młody ,  n ieznany  dotąd skrzypek,  W ł o d z i ­
mierz Majeranowski,  dawał w Krakowie kon- 
cert dnia 2. Wrz eś n ia ,  i od nader l i cznego  
Zgromadzenia mile był  przyjęty.

Ulubiony romansopisarz n iemieck i ,  A l e ­
xander Bronikowski,  wydał dwa no we  roman­
s e :  D ie  Frauen von Ńeidschiitz w i c h  tom . i
JBeate ( z  dawnej kroniki bez tytułu)  w 3ch 
tomach.

P i szą  dzienniki  angielskie,  źe sławna H r a ­
bianka Platerówna umarła na granicy lite­
wskiej ,  żyjąc w ukryciu przebrana za wie­
śniaczkę.

P a p u g a ,  dziennik angielski,  pisze:  W i e ­
my rzecz j ed nę ,  o częm nikt n ie w ie ,  czemu  
może  nikt nawet n ieuw ierzy ,  co jednak zu­
pełn ie  jest prawdą,  a to jest ,  i e  Xiąż ę  Tal -

lejrand płaci za jeden trzewik — 60 gwineów.
X ią źę  Tal lejrand rna krzywą n o g ę ,  do której 
zrobione  jest osob ne  kopyto ,  a do kopyta 
t rzewik,  który jeBt arcydz ie łem w swoim ro­
dzaju,  ale też 60 g w in eó w  kosztuje.

P A T E N T  S T J B H A S T A C Y J N Y .
D o b ra  zi emskie Sworowo z przyna leżącą 

wsią Drog i  w powiecie Krobskim po ło żo n e ,  
k tóre  wed łu g  taxy sądowej  na  Tal .  32,433 sgr,  
18 fen.  4 oc e n i on e  są ,  na  żą dan ie  wierzycieli  
z  p o w o d u  d ług ów  publ iczn ie  najwięcej  dające­
m u  sp rzedane  być mają,  k tórym k oń ce m  terrni- 
n a  l icytacyjne na

d z i e ń  16.  C z e r w c a ,  
d z i e ń  18- W r z e ś n i a ,  

t e rmin  zaś pe re mto ry czn y  na
d z i e ń  18.  G r u d n i a  r. b. 

z r ana  o godz i n ie  gte j ,  p rzed Sędzią naszym 
Ziemiańsk im W n y m  Wolff  w miejscu,  w y zn a­
cz o n e  zos tały.  Zdo lność  kupienia  pos iadają­
cych uwia dom iam y o t e rminach  tych z nadmie-  
n i en iem,  iż w te rmin ie  os t a tnim n ie ru c ho m o ść  
ta najwięcej  dającemu przybi tą  zos tan ie ,  i na  
później sze  zaś podan ie  wzgląd m ia n y m  n ie b ę -  
dzie,  jeżel i  p raw n e  tego  n ie b ęd ą  wymagać  p o ­
w od y .

W  przeciągu  czasu aż do ąch  tygodni  przed 
osta tnim te rm in em  zostawia się zresztą każde­
m u  wolność doniesienia  nam  o n iedok ładno­
ściach,  jakieby przy sporządzen iu  taxy zajśdź 
by ły  mogły .  Faxa każdego czasu w Registra-  
tu rze  naszej  przej rzaną być może .

W s c h o w a ,  dnia t6. L u te g o  1832.
K rólew sko-P rusk i Sąd Z iem iańsk i.

C eny zb o ża  na P ruską m iarę i  w agę  
w  P ozn an iu .

D n ia  17. Października  1832.
Tal. śgr. fen. do Tal. śgri fen;

P sze n ic a  . .  1 17 6 — l 25Zyto .  . . .  — 27 6 — I 2 6
Jęczmień  . , — 27 6 — __ 28 6
Owies  . . .  — 16 27
T ata rka  .  . — — , - _.
G ro ch  . . .  1 --- — 1 2 6
Ziemiaki  . . —  
S iana  ce tna r  a

7 — — — 8

1TO ff. . . —  
S ł o my  kopa a

25 — T *— 17 6

1200 ff . .  3 15 — — 3 20
Masła garniec  1 10 — — i i 5 ---


